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]ANUSZ B-SKI ŁóDź. Człowiek, któ­
ry by wynalazł radykalny środek na łysie· 
nie - kąpałby się niewątpliwie w zlocie. 
Niestety_.:... dotychczas można tylko opóź­
nić tempo łysienia, całkowicie mu zapobiec 

o rt 
który dzięki zw· ązkom Za 

ł 
odowym odzys ał mie zk nie 

nie sposób. Zresztą nie widzimy powodu do Od ob . Tadeusza Ka&:p(N'1ildego, któ- lżytów, były wówczas złote żniwa. Pie- pma-ujq.~ej. Wielokrotnie ·zaobserwo· 
rozpaczy. Nie upiększa to niewątpliwie ry - jak już dono.gilliśmy - został niądiz robił wszystko i sprawa wlokła wałem to samo w stosunku do innycr 
mężczyzny - lecz też i zbytnio nie szpeci. w,prowadzony do mi•eszlkania przy ul. się bez1nadziejnie d·ługo, bez pozytyw- pracują::.ych. Ile razy zwracałem si~ 
Tak wielu ludzi jest łysych - że nasze Piotirkowskiej 307, skąd go usunął nego reziultatu". o pomoc i radę, nigdy mi nie oclma· 
~czy P_0 pros~u się już .do tego przyz.wycza- swego c:zasu właściciel 1·esfauracji Ka.speir.ski przypomi.na, jak został wiano. Bezpofredni dostęp do każde.efo 
rły. Niech i;:ęc !'an n:e wyol~rzy~ia swe- Dylewski - otrzym<Vi-iśmy cłvamaikte- slc<J;zany na więziienie wmz z żoną za z przedstawiiaieli Związków Z a1poclo-
g? „defekt.u. · N_1e.ocemonym sro~ki~z:i prze rystyczny list. to, że oomowolniue wszedł do honyta- wych o każdej pOJ'.Ze drn&i, możn!:>~Ć 
ciwko łupzezowi 1e~t pokrzywa sw!eza luI; Opisując znane już czytelnikom rPJa swego rndeszlocnnia., z k:tóriego go wypowied.zenJia s ię i z~.\nter•esowainie 
s~szona, ,zalana ~pirytusem. ( garśc na. po~ dzieje teg·o mieszkania, Kasperski bezprarwnie wy;·zu<Yono. się k(li,dą sl ,isz ną spmwą cechufą na­
/dra,. z/ac po dwoch ty,godmach). Nacieracl stwierdz.a m. in., ż.e dwukr'>Otnz:e k1Yi- Sprawą jego zajęła się także Komi- sze Zin iązki Za.woriowe. Wid•ząc real-
na/ezy tą. nale:,wką s~orę .elowy dw~ razy dzono mu vrzydz·ial rmi,eszkmn1Bowy, :;;ja Specjahlia, wydając dla niego ne podejście do takich spraw na te-
w tygodniu. Wzmacnia tez włosy ole1 rycy· · · · · t , . · h i. • ' • ł 

P t d b . t , t grozono wzęzi.enwm a narwe srn:erczq,. przyc y~ne orzeczenre i sprawa zmow renie Zw. Zawodowych, wierzy em, 
nodwy: 0

1
za ym do rze iets t mY,~ r~z hw !- Przestępstw tych - wed!huig słów 21nalazła sie w Birnrze Kwaterunko- że ufność w ich pomoc nie z.a wiedzie 

go mu w osy w o warze a ara1'U 1 c m1e- K k . . z· dxJ , . , . d . . . d k , lr te . I t . . dł 
lu. Garść chmielu, garść korzeni tataraku, b al~pers I~g? -Unmedi u-rpui;~~c. się ~ym, hg zie Jełyn~ z.no\~ u ry słp:rk·ę- Dmn.1;. l poki:10::. a mezz.awizo a. d 

. . 1 . t ć Y i ur,zęwniey l'IZę u lr1iewrouniowe- zynv am·owa Ją, graJąc na zw o e. zz,'?, c. zzę ·i 1Jo;nOClJ w. nw. o zy· 
5 ziaren pieprzu na ezy go owa przez 20 S , · . · . · . , · '-~ 

. t l't d d ., . 1 k ' go 19 obwodu: zczepan Szczeipanczyk „Dopiero na skutek energicznego slwJl.1~nny z f.!''1W1•otem nasze mvesizrvu-
mmu w I rze wo y, przece zzc z op u t· (ś ód · · k 30) St · ł p· , · t · · z · lk' z d h · k · · k la; ta 
wać włosy, po dokładnym zmyciu mydła. . r ~.ieJ(sNa 'ó k, ka!lis aw

44
) 1errscie- wys ~p1en;;~ w1ą;1 ~ ow awo owy~ niie, a t ·n1a1pidar_za i

1 
spe I'!' bn pdrze-

':' nDewsM ap1 r ow.s. iego oraz -- p1szie .n.<tS.pers n - s·prawa wesz1a gru»n.o ami, g z ie na•„ezy, ze y na ru-
„,,, Rajmund Grzernba, zam. przy ul Miel- na realne tory i uzyskaliśmy nowy gi r<kz wZed;iieli, że tr.~eboa uczciwą 

~ROZP_~~;~NE_ °aU:IE .~A~KI. ;ą ~~ cz.~1:~kie~o 23, ?· v:zewodniczący Ko- p~zy~~ał. Nastą.pi'ła korutrakc.ja .prz~- d1.iogcf dąży~ do ~elu, _ bo ?UJis~e mobro = P_rzy1ac1?, a.:211 0 ~t az e~ nn~~ · . _ ml'S.Ji .~1i.eszkamoweJ 19„ ~JJwmkow, prow~dzona tak cyn~czm1e 01.czyz~~lf me moze Slf dosuw w ręce 
1;1; przYJazn,1 ~a;z~1. gr.oz~ n~e ezp~~ 'iV liscie CZi,Ytamy daleJ · i brutalne, że me tylko delegaci, ale nierobo w i spekula.,itou:. 

czens wo -:ia~oc a r.scze się S owiemko ze Już w ub. rdku Związki Zawodowe nawet glówn,ź p1·zedstaunr:iele Zwiaz- Tade?tsz Kasper.r;ki 
~!f:"':ny1Fakt 0

• Y?1°"~er;~· . prawęd a,;-zapoznały się z naszą sprawą, udziela- ków ZimioadJa.wych, fak: ab. Bursk11 Pi'!t-r::o1cn~l~ „Wid:ieu·sk•i.ej 

k
p 1 hu Je b . ' ze. odw mk 0 zi:n:ecd P.0 owno j ac nam w miaire moż,ności swego i Przybył i inni, ri.nte1·weni)owali .os.O•- Ma:nuf aktury 

oc a o ie was 1e na owo 1 za ne1 z as - · J dl ,__,_ • , · „..,n„ · b ·, · T l · d'- '7•, b • t · 
1 

· lb b'' · k' 'k 
1 

. k k poparcia. e na.1\,-ue WIO!Wczas ziw1~i isoie. u na ezy po tv1 ,esu1c ez"tn e-
1 

_________ _,, ______ _ 
„me c ic1a y zro 1c 1a 1e1 o wie przy ro· · ł · ł 1-- lo , , · . · · · h , · • 
ści". m11a 1!. 1eszcz". szczup y za'ff;„~s ~ ompe- ~e~oum1osc, wy11oiZumie1'1Jve li a ęc przyJ-ll WYSTĘPY MARYLI KARWOWSKIEJ 

D . . k. t 1 d f' . tancti w taloich sprarw.ack, a dlla spe- soza z pomocą ludzi»om pr'.aicy i01na.z Old-

k hro§:edpa~ienwz-Pendmbo.yozc~rnzekulantów i wsze~kiiego rodlz,ajru paso- Mi'Yllie się tych ludzii dla sprmUJq/ klaiNJ i JANUSZA POPŁAWSKIEGO 
oc a za ne1 z as. o o ac1e mu s1ę za-

pewne i jest mu z Wami milo - to wszyst- -------------- --------- Sympatyczna para niezrównanych 
śpiewaków, w turnee koncertowym 

ko. Zadawala to jego męską próżność, Że p • k tk• i•er n•o e po kraju wystąpi w sali Teatru „Sy 
dwie młode dziewczyny kochają się w nim ap1erosy na ar i S p 1 W rena" dnia 31 sierpnia i 1 września 
i„. nie traktuje W as poważnie. rb. o ogdz. 19.30. 

Taki „bawidamek" nie potrafi dać praw- W związku z odbytą Jconferenc1·„ w dniu działowe tylko po przedłożeniu przez kon- Sensacją programu, składającego „ się z najpiękniejszych i najpopular-
dziweto szczęścia - zrezygnujcie raczej z 27.8 46 r. zainte.res01Wanych władz i cz}'IIlni- sumenta całych kart zaopatrzenia i wyclę- niejszych pieśni światovv-ego reper-
jego znajomości, jeżeli nie potraficie go po- ków w sipraW'ie ro.z.działu pap.ierosów __ ciu wywołanych odcinków w obetnosci ku- tuaru wokalnego (Halka, Poławia-

traktować równie lekko, jak on 1.Vas i nie Wy.dział Aprowizacji i Handlu Za.rządu pufącego. W razie ujawnienia przez orga- cze Pereł, :r,farsz Turecki Mozarta 
- · W · d/uń I t · · · ź · dl na MilicJ'i Obywatelskiej, członków organi- \ Tarantella .Rossiniego walc Nad Mo 

psu1cz~ aszty 60 e ~ie1 prz.YJ~ m a MiejsJ<liego w Lodzi podaje do wia.d.omości, drym DLmajem, Caton, Aj aj- aj-. 
czlow1eka, ktory zupełnie tego me Jest wart. . t . k t, . d . zacji polHycz.nych i specjalnie wysłanych / Kraina Uśmiechu, Rose Marie i wie 

.,. ze zaopa rzerne onsumein ow pos1a a1ą- k 1 W dz "* ontro erów y iału Aprowiza.cji, że Ie innych (będzie obfity repertuar 
ALA z PABIANIC. Czy nie mogłaby cyich kart! ! kał: w .~pierosy w i!ości ~OO ~ierowni·cy sklepów 5póidzielczych lub In- duetów, w którym, prócz najpopu-

p . ł , bJ. · skoro szt. za m1es1ąc s1erp1en rb. nasłąp1 w p1er- walid.z.i w kioskach sprzedają papierosy larniejszych utworów operetkowych 
anz. po ~czyc prac~ zar? cowe1, . wszej połowie września rb. . i operowych, będą wykonane pieśni 

musi Pani dopomagac babci, z nauką w1e- przydziałowe na odcinki już wycięte, bez i piosenki w przeróbce na duety Ja 
czorową? Są przecież teraz kursy dokszta!· Jednocześnie Wydziół Aprowizacji po- przedkładania kart w całości - pociągani nusza Popławskiego, do któ>.-ych 

cające wieczorowe. jest to zapewne mę- nownie p11zypomina, że Spółdzielnie oraz będą do odpowiedz-ialności ka.ma - admi- teksty. pełne D.E>stroju lub tryskają 

czące, przy dobrych chęciach można jed- Zwią.z.ki Inwalidów (Sekcja właśc. kiosków) nistracyjnej włącznie do odebrania kon- ce humorem, napisała Maryla Kar-

l wow ska. 
nak podołać. obowiązane są sprzedawać papierosy przy- cesji. .._ _______________ _.... 

Codzienna nowelka Exvressu 

Nieznajoma z • poc1qgu 
oszmstwa, nie pozwolić jej je•chać da- się naprawidię. Powoli zacząłem uświa­
.Iej. damiać sobie, że ją kochałem. Pobieg­

- WyHumaczysz się„. Przecież się łem na dworzec. Pociągu już nie by­
pobierz.emy„. Czy nie widzisz, jak bar- ło. Miotałem się po peronie, jak osza­
dzo cię kocham? Czy nie rozumiesz, lały. I następ1111ym pociągiem wyje-

E~ress kopenhaski pędził pełną I wę. Alle mężczyzna zawsze pozostaje że pragiruę się z tobą ożenić? chnłem do Kopenhagi. Dałem książęcy 
pall'ą. w kierunllm Wernemunde. W prre- mężozyz;nią. Po kilku mi1nutach patrza- W rozgorąwkowanym mym umyśle napiwek szoferowi, byle tylko jechał 
dziale .siedlziało jakieś stairsze małżeń- łem na nią ziupełnie innym wzrokiem. błysnęła przez chwilę świadomość me- jak najszybciej. Biegł.:>ni prze? kilka 
sbwo, zajęte wyłącmnie sobą i m'łoda, A gdy uplynęło pół godziny, łamałem go postępiku. Pirzecież przedstawiając schodów, nim stanąłem na drugim 
elegancko ubrana b1onidynka. Zadh-wy- sobie głowę nad wyszukaniem sposobu się, podałem jej fałszywe Tuazwisko. piętrze , wet1ług adresu jaki napisała 
cająca kobieta j·echała zupełnie sama, rozJkochania w sobie swej pięk!nej są- Mia1łbym to teraz wykorzystać przy mi na kartce'. 
b~ żaidneg<> towarzystwa. Obse'!"Wo- siadki. uwodzeniu tego dziewczątka? I1z nie b ło W 0 óle ni ·d tam 
wałem ją uważnie pr:rez dłue.szy c:z:as. Po kaiżdej S·zikilanc.e wi•na, podobała - A więc zgadz.asz się ukochana? ,,, 1·e Ymi·e _1, ły · p , . gł d~ Yb. ·a 
M. 1., d K nh · · te · · · · BJ 'tt' '"k? ,i SLA\.aa. ooiegem o mr 

ie ~smy. o ope a~1 Jeszicize . cz.i ~y mi s~ę cor~z więceJ · Y .a,. is. ? , me .i a · . , . adresowe o. W całe· Ko enhadze nie 
go~my Jazdy, zauwazyłem więc., ze czaruJąc.o prękna. A gdy oprozn1ihsmy I1za zamkinęla ocizy. W1dac było, ze b ł . g. ,J. Jł . Pk te 

· '· yt · d b t lk ł · ~J:.„ · . , 1.1. Y o am JeuneO'o cz owie a go na-
p1~k?2. . podrozna! po. pi'rec.z amu rugą ~ ~ · ę, czu em.' ze gol)UI~ Je- toe;zyła. Jakąs wew~ętrz!1~ waili\.ę; zwiska które ';ui odała. Podała mi 
ks1ąz,ki 1 w&ystk1ch 1l1:istrowanych stem wazyc sę na kazde sz.alenstwo. Wireszicie pocziuł.em. ze usc1snęła m1 fat.szy ' z · k ~ a,Jre Al dla 

· ~-- któ b ł b Pi ł k ł hl" . Z dit , N" b ł d ł p r· we na •wis o I ui s. e -tygodn1'11.ow, ;re za r.a a ze so ą w i!'zysuną em swe rzes o izeJ. a. 11-0n. ie y o czasu '0 na•mys u. o- c ego 1 
drogę, wyraźnie z.diradzaila chęć na- reagowała na to lek!kim ugmieooem. ciąg doje~dżał do Warnemunde. Po- z · 
wiązania roomowy. - To nie przypadek sprawiił, że śpieszylismy do przedziału, zabraliśmy 

P-0dobała mi się ba·rdzo. Prawdopo- poznaliśmy się w drodze w tym po- nasze rzec:zy i po chwiiJi auto wiozło Po upływie dwóch lat powr&iłem do 
dobnie była Dunką - w każdym ra- śpiesznie milmącym, pośród głębokiej nas do hotelu. Polski. O Ilzie pamiętałem ciągle. Te-
zie miała Wispaniałe jasne Wiłosy i nocy pocią.giu.„ Czy pa•ni nie czuję, że Wszystiko odbyło się według planu. raz dopiero z1rozumiałem, jaką ponio­
ni.ebieski'e ocey, ta1k prziejrzyste, że ją ~ocham? W hotelu zameJ.dowali'śmy się jako słem stratę . Kochałem ją, mimo szyb­
patrz,ąic na nie, mimo woli myśla'ło się S-poj;rz;ała na mnie ze z:d1umienieim. małi·eńsit\.vo. Spędziliśmy niezapomniar ko mknąc.ego czasu, coraz bardziej. 
o morziu pólhnocnym. P1~ez killka miniut Potem zibladlła lekiko. Ująiem ją za ne chrwHe. A wie0zorem Hza, płacząc, I pe\Ynego dnia gdy ;ponownie uprzy. 
obserwowaliśmy się wzajemnie i od- rękię. Postainowiłem zag;rać va ban- rziucHa mi się na szyję . tomniłem sobie całą scenę, pospiesznie 
n1osłem wtrażenie, że patrzyła na mnie que. - Kochany. Będę czekała na ciebie. usiadłem do biurka i naipisałem list do 
sympatyc~nie. - Uzo, w Wamemunde wysiądzie- Kiedy P'l'Zyjedziesz? dyrekcji poczty w owym małym mia-

W pewinej chwili ,podinio&ła się i wy- my i poz.ostaniemy do jutra. Wieczo- - W ciągu tego tygodnia. steczikm, które niegdyś podałem jej, 
szła na korytarz. Po chwili wyszedłem rem pojedlziesz dalej„ . Przyjedziesz - Pamiętaj, gdy nie przyjedziesz, jako miejsce swego zamieszkania. Nie 
równłeż. Zapailiłem papierosa. Dostrze- d'o Kopenhaigi tyllko o jeden dzień póź- zabiję się.„ spodziewałem się odpowied·zi. Jakież 

gbm jej spojrzenie na mej papieroś- niej . Ni~t się n~e dowie, Ilizo. A po- - Ależ przysięgam ci. Zostawię ci jednak było moje zdumienie, gdy pocz­
nicy, szybko więc zaproponowałem jej •zostanie nam piękine wispomnie•nie na wszelki wypadek adres. ta przysłała mi list. Mały, słodki li­
papierosa. Przyjęła. Po chwi'li jruż roz- pr~gody na całe życ~oe. Nie mów nic, Na kartce paperu napisałem fał- ii~ik, noszący dat•ę spirzed dwóch lat. 
mawialiśmy swobodnie. Hz.o, ty'llko jeśll1i się IZlgadzasz„ uściśnij szywe nazwisko i ad1res pierwsz.ego lep- Zdenerwowany ro-ze·rwałem kopertę: 
Nazywa~a się Ilza. Jechała do Ko- mi dłoń. szego poh1kiego miasteczlka, które mi 

penha1gi, do swych rod!ziciów. Zachwy- Przez chwiitę panowało milczenie. przysi~ło do głowy. Jes~c.ze jeden ca- „Podałam ej fałszywy adres, 
eona była i'stobnie pięk!nym widoki-em: Uza była bardzo blada. Palce ręki, h1s. gdyż wątpiłam czy pirzyjedrziesz. 
snopami iskier wylatujących z loko- ktÓirą opierała się na stole, nerwowo - Czy mogę powiedzieć mojej mait- Nie wiem czyś nie ucz.ynił tak 
motywy i rozsypujących się w ciem- gładziły serwetę . 1~e, że jestem zaręczona? 3amo. Jeśl.i nie, będę oz.ekała od 
ności. - Nie. - odparła ciicho. _ To jest _ Ależ, naturalnie.„ dziś za dwa miesiące w kawiarni 

Po killkn mi-nutacL siedzieliśmy w niemo:bliwe. Mój ojciec i bracia będą Po chwili zinikła. I w tej chwili do- „Rivolii'' w Kopenhadze". 
wagonie restauracyjnym. P·rzed nami mnie oczeki'Wali na dworcu. Jak się µiero zro-zumałem, jak hanieb<nie wo- List był bez podpisu. Nie zawiera? 
stała butelka do stkonałego wina. Wo- wyt~umacizę? Boże„. bee niej postąpi!em. Uwioclołem młode ;.i:.. Jnego adresu. Oczywiście do Kopen­
bec spóźnione.i pory w wagonie nie Ohciała wy1rwać siwą rękę z mojej. dziewczę, obiecałem małiżeństwo, a hagi nie było celu jechać. Po dwóch Ja­
było, prócz nas, nikogo. P•rowa·dzli- Alie ści"-nąłem ją mocniej. Po, t.~1.nowi- r ó7.niej 1' --1 ~ 10in jej fałszywy adres tach Ilza z,nilmęia na zawsze, wiem, że 
liśmy bardzo ożywioną. i mHą. rozimo- ł·em za wszelką. cenę, choćby podłego i nazwisko. A prze·cież podobała mi nie spot.kam jej j u1ż nigdy. Jl{. 
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WCE i WACEK (w czasie o 

WICEK: - Po co ci te lachy? 
WACEK: - To mundur golasa, 

nas napadł na moście! Opylę go. 

j WACEK: - To po topielcu ... Ratowa-1 POLICJANT: -śmiercią tragiczną zgi-I NIEMIEC: - Stać, łotry! Trzy 

którylliśmy go z narażeniem życia,_ ale.- lnąl dzielny Niemiec! Sieg-heil! jprzez was chodzę w prześcieradle! 

Na marginesie 

N. K. M. 
NKM. T1zy litery, które budzą strach. 

Większy jeszcze, niż RKM. Większy nawet, 
niż CKM. 
Są osoby, które na sam tylko dźwięk 

tych liter, dostają gęsiej skórki. Nie trudno 
się domyśleć, kto tak panicznie obawia się 

NKM -Nadzwyczajnej Komisji Mieszka-
niowej. 

WICEK: - Był za ciężki!._ WACEK: - Tylko nie płacz... POLICJANT: - Pan. ... topielec?! 

• • 
UIB I zim 

Rada Zw. Zawodowgt:h opra.:ujł! sus•~• zaopa­
irz~nia robotników w wt;t!i~I 

Szabrownicy, spekulanci, kombinatorzy, Wczoraj od!była się w WydziaJe .Apr-0- miasta, trudności transportowe nie sąl cy, to pełne jej zaopahv.enie nastą.pi ;illłŻ 

którzy bezprawnie zajęli duże mieszkania, wizacji i Handlu w Łodzi konferencja. tak łatwe do pokonania. w miesiącu wl".ześniu r.b. 

którzy na podstawie decyzji Nadzwyczaj- w sprawie zaopatrzenia naszego mias- Nrucz;elnik Wydz;iału Aprowizacji i Han 1 Poz.a tym sprawa koksu. Przedstawi­

nej Komisji Mieszkaniowej muszą ścieśnić ta w węgiel na zimę. Wzięli w niej dlu Zarządu Miejskieg-0, Oiasik, zwrócił ciele posz,czególnych central przemy ło­

się, lub przenieść do mniejszych mieszkań. udział przedstawiciele central węglo- się do zebranych o zaapelowanie do wych z;wrócili uwagę na to, że w roku 

Czy można się temu dziwić, że wśród wych z; poszczególnych gałęzi przemy- Olcręgowej Rlady Związków Zawodo- bieżą,cym sprawa koksu jest troch~ za­

tych „obywateli" NKM jest instytucją nie- .sfu, „Społem", Powszechnej Spółdiziel- wych w Łodzi, aby ta ze swej strony niedbana, gdyż przemysł koksu prawie 

popularną? Który skazaniec lubi swego sę- ni Spożywców, związ;ków zawodowych, pTzepracowała system zaopatrzenia ro- nie posiada a wkrótce mogą zaistnieć 

dziego? prasy, or~ m:zeszenia kupców branży botników łód:z;kich w węgiel z uwagi na trudności transportowe. 

Skład Nadzwyczajnej Komisji Mieszka- węglowej. te wszystkie trudności, jakie wynikły Nacz. Olasik wyjaśnił, że koks jest -

niowej stanowi 5 osób. Wysiedleni wyobra- W trakcie konferencji -0kazało się, że w dotychczasowej p1•aktyce. Przede tylko miasto go nie spr.owadza bo ... do 

żają sobie tę piątkę najrozmaiciej. Jedni, ja- prawie wszystkie branże przemysłowe wsizystkim chodzi tu o trudność dostar- tąd nie było meldowane zapotrzehowa­

ko zakapturzonych strasznych sędziów, in- dostar,czyły już swym robotnikom wę- czenia wsz;y,stkim robotnikom węgla do nie na ten artykuł. 

ni jako istoty, nie posiadające w sobie nic giel w ilości 4 względnie 4 i pół korca. domu, kwestię miału i t.p. Jeśli chodzi o koks dla celów p-rvwat 

ludzkiego. Jak wiemy, ilości te dotyc.zą tych gałę- Niezależnie od tego nacz. Olasik zwró nych, które stanowią również poważny 

Przypatrzmy im się z bliska. Akurat je- zi przemy1słowych, których robotnimy cił uwagę na fakt, że zaopatrzenie świa- odcinek ogólnego zapotrzebowania na 

sfeśmy w lokalu Nadzwyczajnej Komisji podpisali w swoim czasie umowy zbioro ta pracy w węgiel przedstawia się w lrnks w Łodzi (parę tysięcy domów z 

Mieszkaniowej. „Groźna piątka" siedzi I · • · 
we gwarantują.ce węgiel jako deputat roku bieżącym znacznie epleJ mż w ro- centralnym ogrzewaniem) to w roku 

przed nami - przy swych biurkach, na 
niezależnie od płacy w pieniądzach. Po- ku ubiegłym. W roku bieżącym około bieżą,cym podobnie jak i w ubiegłym 

których piętrzy się stos podań, decyzji, 
wniosków. za tym w niektórych fabrylrn.ch sąnadai listopada węgiel przestanie już być w praktyka bedzie.ta sama. AdminisiTacje 

trudności z dostarczeniem załogom Łodz;i zagadnieniem palą.cym, a środki domów mają mianowicie obowiązek ze­
Ten pierwszy, blondyn - to przewodni-

przepisanej ilości węgla, gdyż fabryki transportowe naszych kolei będą mogły brać karty węglowe swych lokatorów 

czący „Trybunału". Obywatel Burski. Z . d . d . .1 , .. t b b , ł · · l , · dl · · d ł · d d · \u d · 

h d · b t ·k D · / · k nie dysponuJą o powie nia i esc1ą a o- yc w ca eJ roz,c1ąg osm użyte a in- i o ąiczyć Je o po ania do ,v y z1ału 

poc o zema ro o nt . z1a acz zwząz o- . · „ • • • J • • • I 

d · Ok ń · K · ·· ru w takiich na prz;vldv.d <:akłuctaeh Jar nych akcJ1 Jak kartof ana. bm·acz.~ma Aprowizacji i Handlu Zarwdu Miejskie 
wy, przewo mczący rę5owe1 om1sp I • · • • • ·~ 

Związków Zawodowych. Niciarnia czy Horak, które zatrudnrnJąi I t.p. go, który karty te zamie.ni na odpowied 

s· d b k . b t . . I większe ilości robotników zamieszkują,-/ Jeśli chodzi o resztę normy węgla nie zlecenia na koks. 

ie ~ąc! ho 
0 t nzego,b Rr~:ie k~ ui;riu~ą: cych w odległych od fabryiki częściach przeznaczonej dla łódzkie'go świata pra- N a tym konferencję zal.::-011.c-zono. (b). 

cym usmiec u, o - o . ozyc 1, rowniez 
przedstawiciel świata robotniczego. Czło-

nek Związku Pracowników Spółdzielczych. 

W NKM pelni funkcje zastępcy przewodni­
czącego. 

Następny - ob. Łazuchewicz jest człon­

kiem Zarządu Okręgowego Związku Pra­
cowników Samorządowych. 

Dziś· - - I 

I en 
Ostatni dwaj członkowie NKM - to ..:_ p1• IDO' prz„„1· wduroWBTg„h ti ~O n •. „ 1 b IP d Z.- 6,ł 

ob. Jaszczurski, członek Zarządu Związku „Z(Z~ '1 ..,„ VW „ • - DI '1 ~ „ 
Pracowników Użyteczności. P_u~liczr:ei oraz a:.z„z„p1· ong- 01• ID 011rzgm2 L.AJilDk 
ob. Jaszczak z Izby Rzem1eslmcze1, repre- łJI „ '1 ._, I U n- '1 

zentujący w Komisji Jódzkie rzemiosło. . 
1 

p t · kt · · · · d · I J ·1· b · ł d ~:i... ści 
. • · . . Od kI1ku dm powszechną uwagę zwraca- oza ym c1, orzy me pos1a aJą :za- es i owiem w a ze z \AC.Wet surowo ą 

• A_ te~az, ~iedysmy odkrylt P_rZY_łbicę „gro· ją olbreymie „ogonki" na ul. Piotrkowskiej, świadczeń o przebytym szczepieniu, wzglę- będą przestrzegać wydanego zarządzenia­

zne1 p1ątk1", przypatrzmy s1ę ich zastęp- prowadzące do popularnego dziś gmachu dnie o zwolnieniu z tego obowiązku, nie opieszali, a takich jest wielu, mogą się zna-

com i członkom aparatu kontrolnego i egze· pod numerem 113. będą mieli prawa wstępu do najrozmait- leźć w bardzo niemiłej sytuacji. 

kucyjnego. Te kilkudziesięciometrowe węże ludzkie szych urzędów. i instytucyj. Już wczoraj w Zainteresowaliśmy się, cey akcja ta dała 

Bo procent stanowią ludzie pracy - ro- nie mają jednak nic wspólnego z Nadzwy- wielu urzędach widzieliśmy karteczki, za- jakieś konkretne rezultaty. Okazuje się, że 

botnicy i rzemieślnicy, który wprost od czajną Komisją Rozjemczą: to maruderzy wiadamiające, że od dnia 1 września „nie- sukces jest olbrzymi. Zazwyczaj bowiem o 

warsztatów, od maszyn zostali powalani do zgłas~ają się w celu dokonania zastrzyku szczepionym wstęp wzbroniony". tej ~orze miasto nasze dot~nięte. było epi­

pomocy w przeprowadzeniu wielkiej akcji przeenydurowe~o., . Ta opieszałość obywateli naszego miasta d.emią duru brzu~zneg~, ktora. zbi~rała ob­

mieszkaniowej na terenie Łodzi. Reszta - AkcJa ~zczepien przymusowych _I>rzeciw- nawet i wówczas, gdy chodzi o ich własne fi~e plony. O?ecn:e zas notu}e ,się tygod-

t d t .. 1 . . . t 1 .ń •• ko durowi brzusznemu rozpoczęła się w Lo- dobro J·est aodna suroweJ· nagany Szcze- mowo zaledwie kilka wypadkow. 

o prze s aw1c1e e pracu1ące1 m e i5 en'<Jl. d · d · 6 · z · d · , ' "' · z t · ·1 · · ·d ć · d · 

. . . . . z1 ma maJa. apowie ziano wqwczas, pienia przeciw durowi brzus~nemu są zu- ego więc naJ epieJ W1 a , ze, po eJ-

N1e wszyscy 1ednak obaw1a1ą s1ę NKM. że szczepieniu musi się poddać każdy oby- peł . b b 1 . . . "1u. . dn h mując akcję przymusowych szczepień, wła· 

Ludność robotnicza, która dotychczas gnie- watel Lodzi -;- w wieku od lat 5 do 60-ciu. k mel"k ez ? esne 1 me dwywo 1!ą za ytc dze sanitarne nie kierowały się niczym in-

'd . . dd h t h . L d . . . d k ł l" . d , • . omp I acyJ poza po gorącz .owym s a- . k t lk . ł . d b • 

z z1 się na po aszac , w su erynac i ma- o z1ame Je na zgasza i się osc opie- nem który nie trwa jednakże dłużej n"ż nym, J~ y o i wy ączme o rem Same:J 

łych klitkach po kilka rodzin w takim „po- szal~ .. Akcję szczepień I?rzedłużo?o, usta- jede~ _ dwa dni. ' 
1 ludności! (a). 

mieszczeniu" z zadowoleniem śledzi prze- naw1aJąc nowy prekluzyJny termm: 30-go ---mi--=------------• 
bieg akcji mieszkaniowej wiedząc że naj- sierpnia. Przymusowi szczepień nie podlegają dzie-

b d . . t b . , . h t' . I dlatego właśnie od kilku dni tworzą się ci do lat 5, następnie ci, którzy przecho- Dan1·na zdrowotna 
ar z1e1 po rze u1ący z nic o rzyma1ą t k . lk. k I 'k" d p· t k k 113 dzili już tyfus nie dawniej jednak jak 10 

ewalnia · ce si mieszkania · a wie ie 0 eJ 1 prze 10 r ows ą · ' · ' · · · · ' · W b I • 
. Ją ę . . gdzie odbywają się szczepienia oraz w po- lat temu (Jesh pos1.ada~ą odpow1ed~1e ~o- ~o otę n~ vwo termin 

Na1lepszym dowodem pełne1 aprobaty zostałych IO lokalach dozorów sanitarn:vcb. kumentv na to). N1ektore schorzeme, Jak W sobotę, 31 bm. upływa termin wpłace­

świata pracy są masowo napływające listy Jak nas informują, do chwili obe~nej gruźlica. stany .za'!1alne itd. dają rówr~.i~ż nio rirugiej raty daniny zdrowotnej. 

do Nadzwyczajnej Komisji Mieszkaniowej, szczepieniom poddało się ponad 200 tysię· prawo do zwo!mema z. P_rz~musu ~zczepi~r>, Wpłaty przyjmują: Główna Kasa Miejska, 

donoszące o nadużyciach na terenie nasze- cy ludzi. Ogólna zaś liczba podlegających tak s~mo lrnbiet.\'. w ciązy 1 mll;tki karm_ią.; Roosevelta 15, Kasa Wydziału Podatkowe-

go miasta. przymusowemu szczepieniu wynosi około ce n.ie podlega.Ją obow1ązkow1 szczep1en 

w· h .. dl . kt. h t rt 300.000. A więc jeszcze 100.000 łudzi nie przec1wd11rowych. go, AI. Kościuszki 1, KKO w Łodzi, Piotr-

ięc c o~iaz a me ~n:c . rzy 1 .erY_ zostało szczepionych. Dziś- -według zarządzenia władz sanitar- kowska 77 konto nr 14, PKO w Lodzi kon-

N_K'fVI brzmią_ ~ar<;Izo groznre, me powm~ Dla tych, którzy nie spełnili tego obo- ny::h - jest osfatni dzień, w którym moż- to nr VII-4505 Narodowy Baink Polski 

się ich oba.wu~c ~1 ~szys~y, . którzy ma~ą wiązku przewidziane są rozmaite represje, na p.orl<!ać się szczepieniom przeciwduro- konto nr 50. 

czyste sumienie 1 me za;mu1ą bezprawnie z których najbardziej· bolesne ma być nie- wym. K1o więc jeszcze tego ui.e dokonał - - Danina nie wipłacona w terminie ZO$ła­

zbyt wielkich mieszkan w stosunku do wy~a1!ie ~artek żywnościowych na miesiąc wini?11 ~ <;losić się do jednego z dozorów j ni: vrzyrr>uo.ov.-o ściągnięta wraz z odsclka-

~wych potrzeb! (ad) pazdz1ernik. sanitarnyc~ m1 za zwłokę i kosztami egzekucyjnymi. 
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W petvnym pałacyku ••• 

Jed a wa 
Wczornjszy dzień pracy WY'Pełniła niiemal nicki, posiadający mieszkanie pny ul. Ja- Naipewno niejeden pomyśli sohie, że zaj- W!ielu domach łódzkich, a zwłaszcza na 

całkowicie Nadzwyczajnej · Komisji Mie- racza 5, ma je zwolnJć i sprowaru:i się do mując tak olbrzymie mieszkanie, wytwór- Piotrk01Wskiej, olbrzymie mieszkania zajęte 
szkan·iowej Jedna rodzina .o charaktery- pokoi przy hurtowni galanteryjno - te- nia ta produkufe bardzo dużo tiowaru. są przez rozmaite warsztaty, które śmiało 
stycznym nazwisku Hibsch, które przeszło ksłyłnej. Otóż, jak nam oświadczyli zatrudnieni na mogą pomieścić się w dwóch - trzech po-
na:jrozmaitsze ewoluc,j.e, aiby wreszcie wy- Na Piotrkowskiej 9 dokonano miejscu pr(l<:ownicy, produkcja ta wynosi kojach, a zajmują po 7 i więcej. 

lądować na kartce pzed drz.w.iami mieszika- J·eszcze J'"ednegc nie więcej fak 13 czapek na 3 dni! 5twierdzono takie, że na terenie nasz~o 
nia w banlzo s.polsz·czonym brzmieniu - miasta w olbrzymich frontowych lokefoch· 
Hyl>ś. dk „ Ponieważ to odkrycie zostało dokonane m:ie.s-zczą s'ię romnaitl} przedsiębiorstwa, 
KorzystaJąc z zaiprosze~la Nadzwyczajnej 0 rycia przypadlloowo, NKM nairazie żadnej decyzji nie mogące wy~ac się poza obfitą kores-

Komi•sfi Mieszkaniowej udaliśmy się na ul. Na pierwszym pięf.rze z frontu mieści S!ię nie powzi.ęła - zapadnie ona dopiero na pondencją żadną działałnośclą. 
Wólczańską U4, gdzie wyżej wymienieni tam wytwórnia czapek, zatrudniająca 5 pra I 1?0siedzemu. Nikomu niepai,r.zehne przedsięhiorstwlł 
zamieszkują. cowników i zajmująca. 8 pokoi, nieza!einie Należy zwrócić uwagę, że zjawiska tego hędą również usuwane z mieszkań, a mie-

Już sam zewnętrzny wygląid tego pałacy- od pięknego sklepu frontowego. rodzaju małą miiejsce bardz.o często. W szkania przyznawane potrze'bufącym. (ik) 

ku daje przedsmak panującego wewnątrz -----------------------·-----------------------------:-
komfortu. 

Jal< w ba,ice 
Zaczynamy od parteru, Piękne mieszka­

nie 7-pokoJowe - jak z bajki. Takie mie­
szkania ogląda szary ozło.wiek tylko na fil­
mie. §tyło··-~ meble, perskie dywa.ny, dro­
gie obrazy pędzla ńa.jwiększych mislr-Żów. 
Właścici0lem te,go miesi.kania jest Hybś 

'(narn:de zachowujemy tę ocyginalną piso­
wnię), spółwłaściciel hu.riowni ga.tanteryj­
no - łehtylnej przy ut Piotl"kowskiej 9 
p.f. „Hybsz E. i Janicki". 

chorych weneryczn e. - Uruchomiono trzy przycho-. 
dnie oraz stację profilaktyczną · -

W mieszkaniu, poza małżeństwem Hybś i Są r.zeczy, o których się nie mówi, spu- I Za·Illiim jeszcze prz.y.s.łąp.iono do wałkj z I Nie:b&leżnie jednaik od tego, aby' nadać 
kh 10-letnim synem, :pmeihywają - szcz,a się wsty>dliwie wzrok, gdy ktoś pom- chorobami wenery-cz.nym1i I zastanawiano tej akoji jatk: najszerszy charakter, postaino­
według słów żony Hybsiia - jeszcze cztery szy tylko ten tema·t. się nad sposobami jej przeprowadzenia wl>ono umchomić w Lodzi, wzorem lat 
osoby: dwie eksped1ie1n;tki z kh J;>rze&ię- Do t-aikich drnżl'l•wych zagadnień, wywo- p~tanowiono, że, celem uzyskania pożą- przedWtojennych t.zw. stacje_ przeciwwene­
biiorstwa, siostry Thiel ( !) oraz diwJ.e stu- łu~ącyd1 rumien'ie.c w~tydu a często i obu- daine,go rezultaw, leczenie chorych wene- ryczne, gdzie o każdej porze dnia i nocy 
dentki, Móre „akurait" wyjechały na wieś. rzeinle, należą choroiby weneryczne. rycznie musi się odbywać bezpłatnie i to mo)ina s.ię będ.zie poddać zabiegom profi-

Miesztkanie to zostało skontfO!lowane już Jesit to za,ga.dniende obecnie bardzo po- bez względu na stan majątkowy chorego. laktycznym, zapobiegającym chOt'obom 
przed kilku dniami i N.K.M. powz·ięła de- waiżne csdyiż - cóż tu ukrywać- nasilenie wenerycznym. 

b -.Jl~ H b • k ' "' - W tym celu 1.11ruchomi0010 w Lodził. trzy 
cyzje. a y rv..u.nę Y nów usunąć z ta cho;rób weneryoz.nych po wotnie wzrosło h d • cl d 
wieJkiego mieszkania i przydzielić im inne. I bardzo na co złożyło się wiele przyczyn przdyc ol kme prze wwebneryl czt ~e, hg z!eł Pt o-

N · · "ed k · · • t l I ' · rai y i e arstwa są a so u me ezp a ne 
a m1e1scu J na. urawruone zosta.y <H Narnramiejsze z nich to - rozdzielenie I . 1 . 
i ół · d •• NI" ... 11 '·· )przez cały cz.aiS trwania eczerua. 

rewe acy.jlne swz~ y, ze w ecyzr1 u- ~nisk rodzinnych, rozluźnienie obycza- . . . 
zaszły pewne zmmny. I jów, przemarsze wojska, złe warunki od- , PI"zychodnie te mieszczą się przy ulicach 

.oto - jak. ~twieTdzon~ - na górze, na I żywienia itd. J Pomoł'skief .23, Lubelskiej 7, Wókzań-

5tacfa ta mieścić się będzie na parterie 
z frontu przy ul. Legionów 1 i juź w naj­
blliiz.ych dniach rozpacz.nie swą drlałal­
no~ć. Zabiegi profilaikJtyczne przeprowa­
dzać będą studenci medycyny łód11;klego 
Uniwersytetu. 

p1erwszym pięLrze w takim samym luksu- 1 Klęską chorób wenerycznych do.~knięte $k!ef 114. 
sowvm mies~kaniu mieszka brał Hybsia zostało także i na.5ze mi·asto, które 1 do I Jak nam zak011nuniko•wał kierownik sek- Zarówno w sta.cji pueciwweneryczneł. 
Emilian, posiadającv naprzeciwko na ul. woj,ny miało duży procent chorych wene- cj'i do walki z chorobami wenerycznymi, jak i w iis.tniejących już przy.chodniach o­
Wólczafakief 135 skład farb, mieszczący rycznie. dr Nitecki, w piro1eikcic jest uruchomienJe bowiązuje najściilefsza dyskrecja: zgłasza-
się również w bardzo obszernym kiłkupo- Jak Łódź walczy z klęską chorób wene- jeszcze dalszych przychodni przeciwwene- fący ~ię nie mają potr.zeby uJaw.niainia swe-
kojowym mieszkaniu. rycZ111ych? rycznych. go nazwi1Sika. (k) 

A gdyśmy wesz.li jeszcze o piętro wyżeł- ____ _;===============-----

~;~:;;f e~~on": ·;'fr~hż~„„., n, 1·ec1·e ban· dJ z ,,H· u·· J· m' a, ""e _0 
Obok piękny pokój sk>1 najzupełniej pu- \J h V 

sty. 
Za parka.nem murowany budyneczek. • L ,. lh 6!§ I I 

Wied:Dlony dzi!ennika~ską ciekawością za- firasowali "' lodzi I o„.o 1(8(110. „ Uti.il IZOifił I 
glcidam tam. Potężny lokC>Jl pełny worków 'lgpzti..1'g·· m.3. IJ', ... ., IJ. R „ OJ2.7!1 1Jr12rrtPdU M LII'l'l711 
farb, kleju stołarsktłgo iłd. Do:.tęnu broni fi~ ~il U"L 'lil.I JUi„ Ui!L IL"4l .Hlłft'-~4. 
wie1k1 czarny pies. Przed łym ""icśdła się 
tu św5ątvnfo jednej z se?:ł re1igiinych. 

W,c.ró<l człor.ków NK:'-1 k J.uternacja. Fo· 
siadano meMu'lek o tednym mieszlian\u a 

Donieśliśmy w ubiegły wtorek o sukce- go Stanisława, dało rewelacyjne wyniki i !Edmund Stanisławski (śląska 42), Zy:;­
sie 14 komisariatu M. O., który zlikwido- doprowadziło do ujęcia wszystkich człon· munt Powichrowski (~zgo~ska 67), Ed­
wał groźną bandę, trapiącą od dłuższego ków bandy wraz z jej hersztem nieuchwyt· mund Walczak (Korzemowsk1ego 17). 

tu cdkryło tyle lok~m czasu mieszkańców Chojen. nym „Rudym", mającym na swym sumie- W bandzie nie było dyscypHny. Członko, 

Wsiadamy w samochód dla pewności Nicią, wi,adącą dO' kłębka, było areszto- niu nie jedną ofiarę. wie 'jej poczęli okradać ... sami siebie, co 
wanie bandyty Ludczaka, który dokonał Noszącym przezwisko „Rudy" jest Leon spowodowało, że Łudczak, schwytany po 
napadu rabunkowego z bronią w ręku na Hajniak, zamieszkały przy ul. Bankowej 1. napadzie na Martykę wraz z niejakim. Lud­
mieszkanie ob. Martyki na .Chojnach przy Dobrał on sobie do pomocy godnych kom- wikiem Strzeleckim (Henryka 1) poczęli 
ul. Bałtyckiej 37 i został 'Wraz z łupem u- panów i po szeregu napadów na sklepy w „pracować" na „własną rękę". 

fedzlemv na ul. Pfołrkowska 9. gdzie mie­
ści się firma „Hybsz i Janicki". 

I cóż pQ!Wiecie, drodzy czytelnicy? I tu 
znajdujemy kilka nróżnych pokoi, dla za­
mydlenfa oczu tylko zastawionych pudeł­

jęty w stodole po pościgu. Lodzi, gdy milicja poczęła mu deptać po Jak stwierdzono - Ludczak wraz ze 
ś}edztwo, przeprowadzone przez :efer~n- pięta~h,. p1·zeni.ósł .się na teren ~hoj~n. . Strzeleckim i bratem jego, T!l.deuszem. do-

kami tektmowymi. 
Pomvsłowy właściciel przedsiębiostwa 

przebił w cfo~.<łłku otwór w suficie swego 
pa:rteroweyo lokalu, 'l)Ostawił drewniane 
kręte schodki, po których pniemy się w 
ećrę, aby na piel'WSZVm piętrze znaleźć.„ 
jes~cze jt>.den p1uty piękny słoneczny po­

ta sledczego 14 kom. M. o_ Andrze3ewslne- NaJbhzszym1 Jego pomocmkam1 byh: puścili się poza napadami rabunkowymi 
jeszcze innych, poważnych przestępstw. 

kóH 

y to uczcD 
W kaidym sklepie - inne 

e 
ceny 

Ludwik Strzelecki był właś~ieielem dru­
lmrni, w której wraz ze swym bratem pod­

B rabiał legitymacje Urzędu Bezpieczeństwa 
oraz Państwowego Urzędu Akcyz i Mono­
poli, przy pomocy których dokonali 100 
kradzieży i napadów. 

Zajmując ten pok6i Hybś zmjnował są- Czy wiecie co to znaczy „strzelał kor- I A W!ięc kilogram pytlingów w tym skle-
siadującą z nim kuchnię, kiedyś bowiem ka"? Jest to mniejw!ęcej to samo, co nabić pie koozłułe - 360 złotych.-
;ma·jdował się tu ookój z kuchnią. kogoś w butelkę, czy - jak się to mówi Na drugi dzień ten sam cciyteln.ik o foil-
Ostałecznle NKM przydzieliła rodzinie ba:rdzdej pospolki,e - nabrać kogoś. ka sklepów dałej kupił taikle same pytUngi 

Hybsia, właściciela hurtowni galantc- Celują w tym n!e1kitóre sklepy. Wiadomo, w cenie .%SO złotych kilogram! 
ryjl'!o - tekstylnej dwa pok0>je na dm- że mężczyźni nie orientują się tak bardzo Albo inny fakt: 
;im u-ierrze pcsesf'i przy ul. Wółczańsk:ej w cena.eh, jaik go®podyniie, które dokcmy- Na tej samej ulicy AndTzeja, zaraz za 
121.. Całe mieszkanie na parterze, za wy- wu1ą zakupów_ Wólczańską, po parzystej stwnde jest sklep 
jątkiem oddzielnego pokoiku, zatmowane- Jeśli więc test olmzja, to czemu jej nie z napojami wyskokowym!, owocami ltd. 
g0 przez dwie ekspedientki, zcsłuje ovieczę wykorzystać? Gdy jeden z klientów za.żądał kwaszooe-
łowane. go ogórka i zapytał ile pład - o.trzymał 

. . . . . Ws,zedł jeden z naszych czytelników do ł h 
Op1eczętowaine zosfa,Jc ta•kze m,reszkan:ie kl , . 

1 
A d . 

1 
. odpowiedź: 15 zło yc • 

· . · • "'e u , .._„ d f „b b"" ~· epu s.pozywczego przy u · n rze1a 1 Za ta1ki sam O"órek w i1nnych sJ.denach na ll' te1ws.zym ~aę~r"' , a nYu~ o ;i. ... - . d ł ff W . ł 100 . 5 " 

dzie mie.szlt<:! w dwóch pokojach przy 'izazą· 8 P)n mga. azy . gramow. płaci się 3 złote. 
sv.r(1{·--1 ~~{~:Hfa!e, - Ile płacę? Czy t&kie trakłowanie kllent6w - przy-
Spółwłaśdciel pierwszego Hybsia - Ja- - 36 złotych. ,godnych nawe.i - je5t uczoiwe? (ul 

Legitymując się takimi „papierami", bra­
cia Strzeleccy i Ludczak występowali jako 
urzędnicy UB i Urzędu Akcyz i Monopoli. 
Rekwirowali bezkarnie towary w magazy­
nach i sklepach, ·pobier~.jąc przy okazji wy­
sokie łapówki za zwolnienie towaru. 

Jak się okazało, banda „Rudego" wraz z 
„renegatami" braćmi Strzeleckimi i Lud­
czakiem zbywała zrabowany łup u zawodo­
wych paserów, mających swe mieszkania 
w Łodzi - u Genowefy Dym~li przy ul. 
Bankowej 1 oraz u Romana Weruera przy 
ul. Rzgowskiej 59. 

Cała banda wraz z „Rudym" znal!:>_zła sie 
za kratkami. Ogółem aresztr1wano 12 osób: 
Lup, znale'1'.ionv nn. melinach zwrócono po­
szkodowan~m. (k)_. 
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Bunt Szwecji 

przepis o ama orstwie, nazy ając go ie emokratycznym 
Jectn.ą z najpoważniejszych spraw, roz 

Patrywanych na kongresie lekkoatlety­
cznym odbytym w Oslo z okazji mi­
strzostw IDuropy, była sprawa zmiany 
przepisu o amatorstwie. Krótko mó­
wiąc, chodziło o to, by zawodnikom, bio 
rącym udział w zawodach, zwTacano 
nie tylko efektywne wydatki jak: po­
dróż i utrzymanie, lecz także i utraco­
ne zarobki, C'lyli inaczej, płacono im 
za stracony czas. 

Sprawa to nagła, -wymagająca roz­
wiązania. 

szy wyłom w nieżyciowym i jak gol Miedzynar.-Odowej Unii Kolarskiej obr a I clowej. _·a pcdstawie zebranego mate­
nazwano niedemokratycznym pne- dują.cej z okazji odbywających się mi-1 rialu kongres wyda ostateczną decyizję 
pisie. I strzootw kolarskich świata w Zurkhu. w lutym następnego roku. Tym samym 

Niemal równocześnie nad przepisem Tu znaleziono dla tego problemu 11ie- kolarTJe doozekają się znacu1ie szybciej 
o amatorstwie biedzili c,ię inni. Spe- co inne rozwiązanie. Poz.ostawiono pań- rcnwiązania sprawy amatorstwa, lekko­
cja}na komisja do zreformowania prze-! stwowym związkom kolarskim tę spra- atleci natomiast długo będą musieli jc­
pisu tego wysunęła wniosek o zwraca-1 wę do przestudio-wania i przesłania po-1 szcze poczekać, chyba, chyba, że ... wez­
nie utraconych zarobków na zebraniu wziętych decyzji do Unii Międzyna.ro- mą przykład ze Szwedów. 

Kilkakrotne obra:dy komisji, wyło­
nionej dla rozpatrzenia tego zagadlllie­
nia, nie dały ostatecznego wyniku. Jed-
nii twierdzili, że jest to popieranie za- wa awiaz 
wodoshva, inni natomiast domagali , 
się takiego samego tra1dowania zagad- Głośnym echem rozniosły się po Polsce w wysokim stopniu utrudniały jazdę. Wie­
nienia jeśli chodzi o mecze>. w których ZJmagal'Ja motocyklistów P-Odczas IV Raidu le dróg gruntowych zamieniło się w istne 
zawodnik Teprezentuje swój kraj, jak Ta1tzańskiego. Impreza ta zakrojona na bajora. Do -tego trzeba dodać liczne stro­
zawodów olimpijskich. wielką skalę i wzorowana na największych me zjazdy po kamieniach i korieniach. 

czasie. Pozostałych 11, którzy ukończyli 
etap z poważnym opóźnieniem, zdecydo­
wano dopuścić do dalszej jazdy poza kon­
kursem. 

Na starcie drugiego etapu, którego dy· 
~tans wynosił 113 km stanęło, łącznie z 
jeźdźcami poza konkursem, 21 maszyn. 
Lecz etap ten okazał się trudniejszy 
niż poprzedni. 40 proc. rozmokłego te­
renu, jak i mordercza 30 km. jazda na Gu­
bał6\vikę, do reszty zdziiesiątkowały jadą­
cych. Na metę w Kalatówce przybyło tylko 
15 motocyklistów, a wśród nich rewelacyj­
ny motorzysta łódzki, Koperniak Włady­
sław z KS „Tr.:mwajarz". Startował on w 
kategorii 250 com i w klasie swojej na o­
gólną ilość 46 zgłoszonych zajął pierwsze 
miejsce. W sporcie motocyklowym nle wie­
le się o nim dotychczas wiedziało. Rald ta­
trzański był dla nieg.> pierwszym poważ­
niej~·zym startem. Pomimo nadwyraz cięż­

Długo trwały dyskusje, wreszcie po- raidach zachodnio - europejskich, stanowi- Wiele odcinków minionego raidu po raz 
stanowiono wybrać nowe cialo i poru- ła nie tylko próbę umiejętności i wytrzy- pierwszy znaczonych było ko.łami moto­
czyć mu opracowanie tego problemu małości naszych kierowców, lecz jedno- cykla. 
wyzna.czając termin na st)'Czeii 1948 r.'. cześ.nie była egzaminem dla organizało- Dlaczego wybrano ta trudną trasę? 
by materiał gotm,·y mógł b:n~ przetllo- r~w. _Na rezultaity tyc~ prób czekaliśmy. z Otóż oirganizatozy postanowili wykorzy­
żony kongresowi, który się zbierze '" wielkim zalnte.resowamcm, zwłaszcza, ze stać zdolność motocykla do penetrowania 
Londynie podczas olimpin.dy. na !egoroc:-nym międzynarodowym kon- terenu, niedostępnego dla innych pojaz-

Teraz wybuchła bomba. Pa1istwa ~resie _POWJer.zon? Polsce organizację Sze- dów mechanlcmych. Ponadto umiejęiność 
i;ikandynawskic, które z.godnie doma~a-J sclodmowego Raidu. jaz.dy terenowej w górach posiada donio­
ł:-,· się rozszerzen~a przepisu olimi>ijskie I ?gólnie biorąc egzamin _ten wY?ad~ pod słe znaczenie dla celów wojskowych, czego 
g_o na zawody międzypaństwowe. -..vyra- ka~d>':m wz.ględ~?1. ~odatn~o .. I?zt~lnie się najwymowniejszym wyrazem jest duże po­
ził:-,' niezadowolenie, a delegat Szwecji ~sah m~tocykhsct 1 byna1mme1 me pozo- parcie raidu ze strony władz państwowych. 
złożył oświaclczenie, że wobec takiej stall za mm! 'w tyle organizatorzy. Raid podzielony został jak wiemy na 
uchwały zwiąrek szwedzki nosi sil! z za Trasa IV Raidu Tatrzańskiego była nie- dwa etapy. Pierwszy wynosił 225 km. Wy­
miarem zwracania straconych zarob- zwykle trudna. Rozmokłe drogi na skutek \startowało ponad 100 ma~zyn, do mety 
ków swoim reprezentantom, naz-ywaja,c padającego bez przerwy ulewnego deszczu przybyło zaledwie 12 w regulamino•wym 

obecnie oJmw.i.ązujące p:rz.epis-y o ama­
forstwie niedemokratycznymi. 

----------------.,,..,--· I kich warunków zdołał pokonać piętrzące 

Palące zagadnienie przepisu o ama­
tor ·twie nie znalazło rozwiązania. Wy­
stąpienie Szwecji nie jest co prawda 
zgodne z obowiązująicymi przepisami,· 
lN•z Szwedzi uważają je za slusme. 
O ile Szwecja naprawdę przejdzie od 
słów do czynu dokonany b~zie pierw-

Wnrlu zdobyła 
misłrzoslwo Poznania 

\V arta i KKS, dwaj kandydaci do ty­
tułu mistrza okręgu poznm'iskiego rooe­
grały trzeci decydujfl'CY me~. Mimo 
wielkiej stawki wchodzącej tu w gre i 
11 tys. ludzi na widowni, mecz odbył się 
w atmosferze spokojnej. 

się przeszkody i odnieść tak brawurowe 
zwycięstwo, stawiające go w rzędzie naj­
łe).lszych naszych kierowców. 

fabryczny zespół w niekompletnym składzie Kopemiaka w chwili przybycia na metę 
nie mogliśmy poznać. Prze<lstawbł on Ist­
ną bryłę nieforemnie oblepioną gliną i 

Pod złymi· auspicjami rozipoczęły się 
drużynowe mistrzostwa w boksie okrę­
gu lód.z.kiego. Wobec braku kOllil];>letne­
go zespołu W~my, ŁKS wygrał JUZ 
przed zawodami 16:0 walkowerem. Dru­
żyna fabryczna z p·rzYczyn od siebie nie 
zależnych i wobec pójścia do wojska 
3-ch zawodników nie była w stanie wy­
stawić pełnego zespołu do walki z czer­
wonymi. Gospodarzom nie wypadało 
niic innego,. jak wypełnić wieczór spot­
kaniami towarzyskimi i to w kilku wy­
padkach wstawiaj&ic do walk bokserów 
jednego klubu. Techniczne wyniki zawo 
dów towarzyskich były następujące: W 
walkach nad:programmvych startowały 

na punkty Andrzejewskiego (obaj błotem. 
ŁKS). \V wadze muszej Dworczyk (Wi- Jeśli chodżi o zawodników łódzkich nie 
ma) poddał się już w 1-ej minucie Sta- tylko Koperniak błyS1I1ął wielkim talentem. 
siakowi (ŁKS). \V wadze koguciej Paw- Wspaniały sukces w jeździe zręczności od­
lak (ŁKS) wygrał na punkty w W ebe- niósł inż. Grunert, zdohY\"'l:bj:tc pierws•te 
rem (Wima). W wadze piórkowej Mar- miejsce w kał. SOO ccrn. Konkurs ten odbył 
cinkowski (ŁKS) zwyciężył na punkty się na zakończenie nidu i brało w nim 
Nowickiego (\Vima). W wadze lekkiej udział 70 motocyklis·iów z całej Polsi<i. Po­
Różycki wygrał na punkty z Graczy- nadto w jeździe zespołowej zaszczytne III 
kiem (obaj ŁKS), który znalazł się miejsce uzyskała eki}1a łódzkiego DKS·u. 
pierwszy raz na ringu. W wadze śred- 1 Jak z tego wynika sport motocyklowy w 
niej Potęga (ŁKS) zmusił do podda.nia nnszym mieście, będący do niedawna w 
się już w pierwszym starciu Kowalew- p0wijakach, daje coraz częściej .z.nać o so-
skiego (Wima). Również i w wad-ze pół- bie. (W) 

ciężk~ej za:wodn~. Wimy ~owa!ski pod PRZETARG 
d.~ł s~ę po krótkleJ ~ytnoś.ci W rmgu Ko Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
fnw;;lnemu (ŁKS). łi< a ogol zawody wy- nieograniczony na wykonanie robót na po­

Zwyciężyła \VaTta w stosunku 2:1, 
lecz dopiero po dogrywce, gdyż w nor­
malnym czasie wynik walk był nieroz­
strzygnięty. Warta wygrała głównie 
dzi~ki lepiej pracująicej linii pomocy, 
natomiast w KKS pomoc nie dopisała. 
Bramki dla zwydęskiej W arty uzyskali 
W ojcie0howski i Gendera. Tytuł mi­
strza okręgu poznańskiego tym samym 
zdobyfa Warta. 

dwie pary. W wadze mieszanej Kieruś paidły blado i w żadnym wypadku nie sesji miejskiej przy ul. Daszyi'1skiego nr. 28: 
(ŁKJS) zwyciężył na punkty Pogorzel- przysporzyły pięściarstwu nowy.eh zwo- ~) remont oficyny 1-piętrowej mieszkal-

skiego (Wima), Boniko-.,,w;ki zwy;ciężyłl lenników. ne~'> wykonanie urządzeń sanitarnych w tej-
że oficynie. 

• • 

Mistrzostwa świata 
1er sza IZY a 

Oferty pisemne (oddzielnie chla każdej ro­
boty) odpowiadające treści kosztorysu ślepe­
go należy składać w Dziale Technicznym 
przy ul. Piotrkowskiej nr 64, I piętro, pokój 
nr 5 do dnia 9 września 1946 r. cl ogodz. 11 
w kopercie należycie zamkniętej z napisem: 

na lol'ze w Zurichu Ferencvarosi w drodze do Polski a) Oferta na remont oficyny przy ul. Da-

Na zawod81ch kolarskiich o mistrrbo- Drużyna węgierska, Ferencvarosi,1 
stwo świata odbytych w Zurriichu od:by- jest już w drodze do Polski. Na i;ypotka­
Jy się wyścigi dla zawodowców na dys- nie gości wyjechał na granicę do Ze­
tansie 5 klm. za dochodzeniem. Tytuł brzydo.wic specjalny delegat Warty, 
mistTza zdobył Peters (Holandia). wy- który od'J>Q·owadzi ich do Łodzi. Przy­
~rywając bieg finałowy w czasie 6:33,4. jazd Węgrów spodZ1iewany jest na so-

\V tej samej konkurencji dla a1nato- botę rano. Nie trzeba dodawać jak wiel 
rów, tytuł zdobył Gissel (Dania). kie zainteresowanie wywołał przyjazd 

O zaszczyt organizacji następnych mi Ferencvarosi do Łodzi. Zwolennicy pił­
st'rzo tw 8wiatowych zabiegały Belgia ki nożnej z niecierpliwością oczekują 
i Francja. O<:tafocznie, po długich tar- niedzieli, by móc wreszcie, po tylu la­
gaich, zdecydmnmo lJowierzyć organiza- tach, ujrzeć klasę węgiw·skiego futbo-
~ mistrzostw; Belgi1i. lu. 

) 

. . . szyńskiego nr 28; 
Przypomnieć nalezy, ze Węg1·zy byli b) Oferta na wykonanie urządze1'i. sanitar­

uasz.ym pierwszym J)l"ze,ciwnikiem w nych w oficynie przy ul. Daszyńskiego nr 28. 

na.wiązaniu piłkarskich stosunków mię- Szczegółowe in_:formacje oraz ślepy ~oszt?­
rys z warunkami przetargu otrzymac moz-

dzynarodowych i wprowadzili nas na na w Dziale Technicznym, Oddz. Budowla­
szerszą arenę enropejską, byli też ostat- nym .przy ul. Piotrkowskiej nr. 64. n piętro, 

. l t I t pokóJ nr. 115. 
nim naszym rnn ra ien em w meczu Otwarcie ofert nastąpi w dniu oznaczonym 
międzypa:llsbrnwym przed wybuchem na zamknięcie przetargu o godz. 12-ej. 
wojny. Dziś odnawiając kontakt łl:l!czą- Wa?iu~ prz«:targowe zgodn~e. z przepisami 

' obow1ązuJacym1 w wysokosc1 dla poz. a) 
cy nas przez tyle lat z \Vęgrami, Łódź i.o.ooo zł., dla poz. b) 3.000 zł. - należy zło­
będzie pierwszym miastem w Pohv·e go· żyć w kasie Miejskiej przy ul. Rosevelta 15, 

d 
. . ~ . h .łk ri. kwit dołączyć do oferty. 

sze7:ącym ruzynę węgierS11nc PI a- Łódź, dnia 28 <ierpnia 1946 r . 
rzy. ZARZĄD lUIEJSKI w LODZJ 
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111111111111111111111111111111m1111111111111m1 OGŁOSZENI A DROBNE 111111111111111111111m11111mm1111111m11111 Program 'radiowy na dziś Dokqd dziś pójdziemy 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO -

F 
Cegielniana 27 14.00 „Przygody Jacka i Placka" - słu· 

Występy reprezentacyjnego baletu Par- OTOGRAFICZNE aparaty małoo8bra1z6komwme .. chowisko dla dzieci. W-wa: 14.25 Aud. dla 
11111111111111!11/lll lllllllllllll! llllillil/lllij Lekarze 1111mm11111111111111mm11111111111111111111 A helia. paraty projekcyjne, kinowe młodzieży. 14.JO Skrzynka techniczna P. R. 
-- ... „ Fi 

Dr med. B. TOŁCZYŃSKI. Starszy asystent se 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA lmy rozrywkowe - kupimy, Gniadkow- Łódź: 14.:JO Muzyka wiolonczelowa z płyt. 

y, Piotrkowska 50. 5179 15.05 Wiadomości sportowe, 15.10 ,,Śląsk na 
Daszyńskiego 34 Uniwersytetu Łódzkiego, specjalista chorób 

R uszu, nosa i gardła, Sienkiewicza 37, przvj-
muje od 3-7 pp. Tel. 269-01. w 

-------------. ----.-.-. spółdzielczość" - pog. spół. w opr. J. Pod-
Dziś w piątek o godz. 19.15 Teatr Karne- ADIO~ARATY, lampy ra~owe, głosnik1, czaskiego. 15.20 Koncert rozrywkowy, wyk. 

l'alny daje wesołą, amerykańską komedię z~acmacze. Pr~yrządy po~iarowe,. ampe- M. Mirska _ piosenki i Fr. Leszczyńska _ 5149 
ro 

Dr LENCZEWSKI ehorobv kOb'oece i aku· ce 
,,Roxy" Connersa w świetnym wykonaniu mierze,. voltom1erze_. płacimy naJwyzs~e fortepian. lS.40 Wiadomości z miasta i pro-
Łukowskiej, Ordyńskiej, Pasławskiej Meli- ny, Gruadkowscy, Piotrkowska 50. 5117 wincji. 15.45 Koncert reklamowy. W-wa: -

szeda. ohecnie Lódż. ul. Sienkiewicza :;: 
godz. 3 - 7, tel. 181-47. K ny, Mikołajewskiego i Tatarskiego. ' dla h 

OMPOZYCJĘ SAMOCHODOWĄ (biały 16.00 Dziennik. Katowice: lf>.30_ Aud. ~ o-

- --·· ·- --·- m 
Dr med. E. MIKULICZ. 

TEATR LETNI „~AGATELA" etal łożyskowy 840io) dostarcza z gwaran- rych w opr. ks. Rękasa. 16.5a Słuchowisko. 
Piotrkowska 94. ą jakości, Wytwórnia „Biały Metal", ~ódź, W-wa: 17.10 K?nc~;t ro.zrrwko~. 17.50 -Lekarz-dentysta ze ej 

Lwowa, specjalista w leczeniu chorób dzią- L" 
seł i jamy ustnej, ul. Zawadzka Nr 17, te-

Gra z niesłabnącym powodzeniem arcy- ipowa 54 tel. 155-04 Oferty na żądanie „Nasze Uzdrowiska Łodz. 17 .. J5 Aud. dla 
Wesołą komedię nieporozumień z muzyką pt. ' · 4910 świetnie robotn.: 1. Pog. Grzegorza Timofie-

lefon 144-45. 4833 
u 

„Bliźniak" Gozdawy i W. Stępnia z A. Dym- iewa p. t. „Lecznictwo w Kudowie", 2. „Na 
szą w podwójnej tytułowej roli na czele świet RZĄD Zatrudnienia w Łodzi, ul. Strzelców szerokim świecie" - pog. w opr. M. Dąbrow· 

Dr B. DOBROWOLSKI, spe ej alista chorób K 
nerwowych i seksualnych, powrócił i przyj_ b 

nego zespołu: I. Górskiej, A. Góreckiej, J. aniowskich Nr 58 kupi samochód 4---U oso- skiej, 3. Tygodniowy przegląd robotn. w opr. 
Kurnakowicza i S. Łapińskiego w reżyserii owy nowy, lub mało zużyty w dobrym sta- J . Ordona, 4. Płyty. Łódź w programie ogól-

muje 3-7. ul. Kopernika 6, tel. 186-00. 4749 ni K. Rudzkiego. e (na chodzie) - ' zgłoszenia osobiste. lub nopolskim. 18.30 Recital fortepianowy WŁ 

Dr ŁOZA chorobach 
te 

EMii,, specjalista w Początek przedstawień o godz. 19.30. Kasa lefoniczne pod Nr 254-03. 5186 Kędry. Wrocław: 19.00 Koncert symfoniczny 

skórnych, weneryC'znvch. nrzyjmuje od 1'.l-2. R ,,Bagateli" czynna cały dzień. Tel. 272-70. -w przerwie dziennik. Łódź: 21.00 Muzyka 
KINA ADIOAPARATY, fotoaparaty, ~inoapa:aty, operetkowa z płyt. 21.20 Przegląd muzyczny 

l>-8, tel. 179-56. SIENKIEWICZA 34. 4766 te 
1 P I -•-« (p· t k k 67) w· lk" lefony, motory, maszyny, kazdą radiową w opr I HechtlówneJ· P t U progu nowe-

" o 01.... 10 r ows a ie 1 I · · dz" ku · · · · " 
walc'' " jDr KOWALCZYK .JERZY Choroby skórne I _ampę, roZI_le przY!za?Y, narzę ~a - p~-lgo roku w łódzkich Szkołach Muzycznych", 

. . . . · . Je sprzedaJe zam1ema naprawia - Gdan- 21 30 K t · ' 21 55 p N rym 
Tęcza" (P10trkowska 108) - Zwyc1ęst- weneryczne nrzy' mu1e Żeromskiego 41/1 k' . ! . ' · oncer zyczen. · roces w o 

w~' w ·pustyni" " 3--0. Tel. i50~53. , · ' 477Ó s a 17 • Księzmak. 5278 berdze kończy się... (komunikat) .. Bydgoszcz: 
„Wisła" (Przejazd 1) - „Szczęśliwa 13". . . • . LóD sprzedam w każdej ilości, ceny niskie 22·0° Koncert rc:zl"YV'.kowy. _Łódz: 22:30 -
,,Adria" (ul. Główna 2) _ „Szczęśliwa l3". D~ KONDRACKJt specJah~ta chorob zcM;ądk!ł. z dostawą na miejsce, UJl. Ogrodowa ll, tel. Skrzyn_ka ~oszuki:v-aru::i- rodzm. W-wa. 23.00 
„Gdynia (Przejazd 2 _ z powodu re- kiszek. wątroby, Narutowicza 35. przyJmuJe 188_05, Władysław Kozłowski. 5284 ~statme. ~iad. dziennika. 23.20 ~~~m n.a 

mantu nieczynne od 3-6, tel. 206-99. 4339 Jutro. Ło'1:z: 23:30 Pro~::~ na dz1en Jutrze:i-
„Bel" (Legionów 2'4) _ śluby kawa- L 0 k al e szy, zakonczeme audycJ1 i Hymn do 23.35. 

lerskie" ' " I LEKARZ • DENTYSTA Tadeusz Mintz, Le-

stylowy" (K"l"'sl. g 123) C t h czenie chorób zębów, jamy ustnej, zęby sztu- DO WYNA.JĘCIA pokó3" z trzema kotłami 
„ 1 in ne o - „ z erec p łudn · 46 p · · T 1 

na posterunku". czne. 0 rowa nr. · rzyJmUJe. ee- i basenem. Karolewska 1 m. 2. 5266 Słuchanie radia „Robotnik•' ~Kilińskiego 178) - „Beztro- fon 268- 91. 4750 
skie lataĄ' Dr med. M. ZAURMAN. sp~j~lista wch~;ób Różne tylko przy oknach za111kniętyclt 
„Wolność" - (Napiórkowskiego Nr 16) skórnych i wenerycznych, p,...,.,,;muJ·e 8-10 

U d · · l" ·~J, ZGINĄŁ pies mały, czarny (suczka) z duży-„ wo zic1e i 6--8. Nawrot 8. 4247 
„Roma" (Rzgowska 84) _ „Listy z poiła mi uszami, w okolicy 6 sierpnia. Odprowa-

Władze aidministrocy.tne pr.zyipormn841l Oi 
01bowią·zku sci~ania głośników radiowych 
po godz. :u i w nocy, przy tym tak wieczo­
rem jak i w nocy wolno słuchać rad1a tyl­
ko przy oknach zamkniętych. 

.fitwy" D-r-ł...-. _R_ó_ż_Y_C_K_l_,_s_p_e_c-ja-l-is_t_a_c_h_o-ró_b __ k_o_b-ie-- dzić za wynagrodzeniem. 6 Sierpnia 104 m. 1. 

,,Zachęta• (ul. Zgierska 26) - „Srebrna cych i akuszerii. ul. Legionów 9, tel. 11\6-~, 5270 
flota". przyjmuje 1--0. 4l73 NAPRAWIAM bez śladu wszelkiego rodzaju 

,.śwH" (Bałucki Rynek 6) „żółte cienie" uszkodzoną garderobę, Łódź, śródmiejska 23 
M " (R d p b · · k ) A B C Dr med. GUST A W MARKIEWICZ, choroby 

~lloś~~~ u a a iamc a - " · · · skórne i weneryczne. Piotrkowska 109 m. 6. m. 2· 5128 NadmiC'llia się, że Milicja Obyw81łe'Lska 
otrzymała polecenie kierowainia doniesień 
karnych do 5taTOstw Grodziki:ch · na ziakłó-­
caij ących spoczynek nocny, a wg art. 30 
prawa o wykroczeniach za zakłócenie spo­
czynku nocnego grozi kara aresztu do ty· 
godnia lub grzywny do l.500 zł. 

„Włókniarz" (Zawadzka 16) - „Kon:tlikt". Tel. 138-52. 4193 
„Przedwiośnie" (Żeromskiego 74-76) 

„Jezebel" 
,,Bałtyk" (Narutowicza 20) „Tatry" 

(Sienkiewicza 40) - „Zygmunt Kłosowski" 
„Rekord·' (Rzgowska 2) - „Płomień nie 

Dr JOCHWEDS (z Warszawy). Choreby we­
wnętrzne. Narutowicza 75c, tel. 173-61. 4416 

Zaofiarowanie pracy 

Zagubione dokumenty 
ZAGUBIONO dowody osobiste i kartę reje­
stracyjną RKU na nazw. Podogrodzki Zyg­
munt. Gazowa 4. Znalazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. 5254 

tg:;i'~jka" (Franciszkai1ska 31) - ,,Powrót" POTWR~EdBNA. ?a ~aszynęk~karpletk1ową-ręcz- ZAGUBIONO leg. tramwajową (niebieską) 
ną. ia omosc L1manows .iego 8 · Owocar- na nazw. Olas Stanisława. Piekarska 7. 5255 

.• Oświatowy„ OM TUR IKooern ika 8) nia. 52G7 ZGUBIONO torebkę oraz palcówkę na nazw. 
„Zwycięstwo na pustyni". Nad program - - ZAGUBIONO dowód pracy na nazw. Dyoni- Jóźwiak Maria, Główna 36-65. 5261 
Torpedo - Reprezentacja Łodzi POMOC domowa potrzebna. Zachodnia 3-t ziak Władysława, Przechodnia 34. 5256 

Początek seansów w dni powszednie o go m. 10. 5268 ZAGUBIONO dowód osobisty na nazw. Jan 
dzinie IG. 18, 20. - W niedzielę i święta o go ------------------ SKRADZIONO kennkartę, decyzję Urzędu Galiński, Zgierska 9 m. 29. 52fj2 
dzinie 12, 14, 16, 18. 20. POTRZEBNE ponienki do robót na drntarh. Mieszkaniowego. Derucki Konstanty. Wól-

OGROO ZOOLOGICZNY Wiad. F-ma „Mon Tricot·'. Piotrkowska 39. czańska 93. 5257 
5269 

ZAGUBIONO decyzję mieszkaniową na na­
zwisko Brysiak Mieczysław, Dąbrowska 131 

Zdrowie ldc-iazd tramwaiem Nr 91 <>lwarly 
eodtiennie oo 9 ral!l<> do zmierzchu. 

-0-­

DYżURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Chądzy11 

skiej (Piotrkowska 163), Głuchowskiego (Na 
rutowicza 6), Wójcickiego (Napiórkiwskiego 
27), Kowalskiego (Rzgowska 117), Kahanego 

Kupno - sprzedaż 

MEBLE: sypialnia, stołowy, kuchnie, sztuki 
pojedyńcze oraz meble biurowe poleca Iz­
debski. Piotrkowska 31-2, front, I piętro. 

5142 

(Limanowskiego 89), Malczewskiego (śród- TAPICERZY! Rymarze! Ramy do łóżek, kle­
miejska 21), Smolena (Karolewska 48). szczyny poleca sklep, Południowa 6. 5036 

~22 

-
Powieść o życiu Łodzi-przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleruu 

SKRADZIONO wszystkie dowody osobiste i m. 2· 5263 
wojskowe. Andrzejczak Stanisław, Zgierska 
33. 5258 ZAGUBIONO zaświadczenie RKU. Mieczyń-

ski Marian. Obornicka 27. 5264 
ZAGUBIONO decyzję mieszkaniową na na­
zwisko Salińska K. Pogonowskiego 22 m. 9. 

52.59 

ZAGUBIONO kartę ewakuacyjną na nazw. 
MalJ.tański Jeremi, Sosnowa 2G m. 2. 52160 

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód osobisty, 
kartę rej. RKU, książkę czeladniczą fryzjer­
ską, zaświadczenie czeladnicze na nazwisko 
Stanisław Wolanowski, Głowno, ul. Piątkow· 
ska 10. 5265 

- Powiedziałem już pani, że wiem o niej Renner był grzeczny, układny. Raczej 
bardzo wiele: o tym także, że źle zrobił Or- sentymentalny niż natarczywy. Raz jeden 
sze~.rski, iż mając taką kobietę jak pani, i drugi usiłował ją wprawdzie objąć ramie-
wolał jednak wybrać pannę Bratier. niem, kiedy jednak ona odsunęła się, nie 

- Ależ proszę pana... · ponowił już więcej swoich ataków. Za to 
- Jest pani na prawdę wartościową ko- zdwoił swoją troskliwość. Otoczył"{ą opie-

bietą. Mężczyzna, któryby zdobył jej serce, ką, usuwał z przed nóg wszelkie trudności. 
byłby naprawdę bardzo szczęśliwy. Orsze- Jej ojciec gnił w Oświęcimiu, matka u­
wski mógł wygrać na loterii wielki los: a je- marła w niemieckim lagrze. Przed oczyma 
dnak przegrał swoją stawkę. wciąż jeszcze· miała upiorną wizję tamtego 
Było jej przykro, że o sprawie aż tak in- zgierskiego dnia. Nienawidziła Niemców i 

tymnej mówi z podobnie swobodną nonsza- czuła fizyczny wstręt do ludzi w czarnych 
lancją. Musiał to zauważyć, bo szybko mundurach. 
zmienił temat. Zaczął jej się wypytywać Niesmaczne wydały dej się zaloty Rcn-

Przyjrzała mu się uważnie i przypomnia- szybko podniosła się z miejsca: i zaraz po- gdzie mieszka, co porabia - obiecał pomoc nera. Unikała go jak mogla, on jednakże 
ły jej się tamte czasy, kiedy nieraz wie- tern zapomniała o owym zaczepnym spoj- w otrzymaniu lepszej pracy i w tym też ce- stale był na jej tropie. 
czorem przychodziła w towarzystwie Or- rzeniu. lu zapisał sobie dokładnie jej adres, poczem Już i koleżanki spoglądać na nią zaczęły 

szewskiego,~o „Tabarinu" do „Tivoli", czy Później w ogóle nie myślała już 0 nim pożegnał j~ mo.c~ym uściśnieniem ręki; z ukosa: jak to możliwe, że ona, zapalona 
„Casanovy . nigdy. Wichł"y tragicznych wydarzeń roz- Na drugi dz1en otrzymała Mroczkowna Polka, zaczyna się nagle wdawać w jakieś 

Muzyka grała wtedy jakąś płynną me- wiały bez śladu tyle innych mocniejszych wielki bukiet ró~. . , konszachty z ~iem_ca~i! • 
lodię, oni zaś siedząc obok siebie przy bocz- wspomnień niż to przypomnienie bardzo Na dołączoąeJ wizytowce st~ły tylko 'W_ykr~cała się więc Ja~ m~la. ~ires~c1e 
nym stoliku dopowiadali sobie oczyma to, natarczywych spojrzeń nieznajomego z sali ?wa słowa: „~ald~mar Renn~ ·. Ha~ka P?wtedziała ~u wręcz, ze me moze SJę z 
czego w tej chwili nie mogły powiedzieć dancingowej. Jednak domyshła Się od razu kim Jest ofia- mm spotykac. 

ich usta. 1 oto teraz po latach ujrzała go znowu rodawca. Twarz Rennera spoważniała. Zaczął jej 
Potem on wstawał, kłaniał się zawsze z w eleganckim mundurze oficerskim z trupią . - Te róże są czerwo~e, j.akby opryskała z~o~. mówić ne:iwow?, .ż~ spodoba!8 mu 

sobie tylko właściwum wdziękiem i zapra- k ie krew tych, którzy zgmęh podczas wczo- się JUZ wtedy, kiedy JeJ 3eszcze me znał 
•J czasz ą na czapce. . . ku .. 1 t t b"" · ż d , ·ł O 

szał ją do tańca. p . . . . . . . ra3sze1 egze CJI. - ze szczerym ws rę em oso 1:sc1e. e zaz roso zawsze rszew-
. . . . . od p0W1ekai;11 rt11ała wc2~z !eszc.ze_ wt· odenchnęla bukiet. skiemu i szukał sposobności, ażeby się z nią 

Hanka z~ł~ W:edy mby ~ 3akirr,iś zacz~- ZJę tamtych, ktorzy skrwaw1em lezeh na Nazajutrz zadzwonił do niej Renner, do- skontaktować, nie chciałby jej znowu stra· 
rowanym swiec1e, oszołomiona 1asnośc1ą egzekucyjnym placu W podobnej chwili . b ł A b •t · " d · b" 
swojego szczęścia. łód k" d . · d nosząc. ze y w „ r e1 samcie , g zie o ie- cie. 

ten ~. i z ra3ca _w_ c~arnym m:m urze cano mu, że w najbliższym czasie otrzymać - Nie będę taił - otwierał przed nią 
A jednak, zapatrzona w twarz Zbigniewa, fo:macJl SS'. wydał 1e.1 się ,wstrętny !a~ ~ad. może Hanka świetną posadę w Grundstiick serce _ że nie lubię Polaków. Nie znoszę 

zauważyła parę razy, że śledzą ją czyjeś Ni~ -~ogła, Jednak ~kazac ~u swo1e1 wro- geselschaft. Wieczorem zaś, kiedy dziew- ich deklamatorstwa i ich zarozumiałości. 
uważne, natrętne nieledwie oczy. gos_ci. _bądz co bądz zawdzięczała mu bar- czyna wracała z pracy, zatrzymała się obok My, Niemcy, dystansujemy ich na każdym 

Raz jeden odwróciła się szybko i spoj- dzo wiele. niej elegancka limuzyna, a Waldemar Ren- kroku. My nar6d filozofów i uczonych; kt6· 
rzała nieznajomemu prosto w twarz. Tam- - Owszem przypominam sobie pana - ner, otworzywszy drzwiczlli, zaproponował ry wydał takich wielkich mężów jak ·Goc-­
ten nie spuścił z niej oczu. Tylko lekko za- starała się blado uśmiechnąć. jej, ażeby wsiadła, bo on chciałby ją od- the, Schiller i Adolf Hitler. Ale Polacy rna­
drżaly mu powieki. Tamten raz jeden i drugi obrzucił ją wieźć do domu. ją coś, czego im możemy pozazdrnścić, na}• 

- Chodź, zatańczymy razem to tango!jwszystkowidzącym spojrzeniem. Przez ja·.j Odtąd już często na jej drodze zatrzy-/piękniejsze kobiety Europy! 
- uśmiechnął się do niej Orszewski. Hanka kiś czas szedł w milczeniu, wreszcie zaczął. mywała się tamta limuzyna. (D. c. n.)'· 
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